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Zaprzepaszczenie kanałów, 


I znown okasało się, że po tym Sejmie,. jaki 
y, kraj nicsego dobrego spodziewać się nie 
de. W satęchłej, zawichraonej intrygami i wal- 
kami partyjno-osobistemi, atmosferze sejmowej, pod 
presyą rządu i szlacheckiej oligarchii żadna myśl 
postępowa, żaden kierunek, żadna dyrektywa za- 
aadnicea milnie ujawnić się nie może, Wasystko 
bagnia się. W najważniejszej ekonomicznej 
«prawie krajowej, w sprawie kanałów Sejm I Kato 
sejmowa nie znalazły Czasu do powzięcia uchwał! 
| z trynmfem pisze „Nene Frele Preme“ : 

„W chwili, gdyby petae Koło sejmowe posłów 
polakieh uchwaliło, że kraj obstaja przy wykona- 
niu ustawy kanałowej, min. dr Biliński powró- 
chby do Wiednta jako dymisyonowany mi- 
niater i sam byłby oświadczył szefowi rsądn, 
te musi wyciągnąć za uytascyi konsekwencye. Sy- 
tuacya hyła tak niewyraźną, że kwestya kanalo- 
wa zupełnie związaną była m osobiatym losem mi- 
niatra. Tymesasem stało nię inaczej. Na 
czoło spraw wysanęła się ruska obatrukcya 
i kwestya reformy wyboresej. Zebranie 
Koła sejmowego polskiego zostało odwołane I dr 
BHński będzie mógł w Wiednia donieść, że nie 
było sposobu dowiedzenia się, czy Polacy życzą 30- 
bie odszkodowania, lub czy ubstają przy budowie 
kanałówt, 

Ekacelencyi Billńskiemu udało się oczywiście 
„prawieę narodową" w zupełności pozyskać 
dla raqdu. Ca do pana Stapifiskiego wiado- 
mo, że tak tańczy na dwu łapkach, jak mo pan 
miniater zagra. Rusini sprzeciwiają się budowie 
kanałów, kierowani niechęcią wobec Polaków. — 
Cóż w takiej zytnacyi znaczy uchwale lewicy 
sa kanałami, tej lewicy, która jeat również ros- 
dwojona i ma aporo elementów od rządu zawi- 
abych! 

F oto kanały zą maprrenadzntonei 


. * 
Pan minister Biliński i lewica. 
Ze Lwowa donoszą: i 
Minister skarbu Biliński powtórzył na wczoraj- 
szem posiedzeniu klubu lewicy znane oświadczenie 
w sprawie kanałów i dodał: 3 
Rząd jeszcze w r. b. miał zamiar przeprowadzić usta- 
wę z r. 1901, jednak stanowczy opór lzby panów spo- 
wodował porzucenie tego zamiaru. Deficyt w budżecie 
państwowym, wydatki na wojsko i marynarkę, każą 
przypuszczać, że w przyszłym roku trzeba będzie za- 
ciągnąć pożyczkę 150 milionów koron i że ta gospo- 
darka pożyczkowa potrwa jeszcze parę lat. — Ze 
względu na położenie na targu linansowym, trzeba bę- 
dzie w najbliższych 10 latach zachować największą re- 
zerwę w sprawie emisyj nowej renty koronowej, a gdy- 
by z powodu budowy kanałów zaszła polrzeha powięk- 
szenia emisyi, to targ pieniężny byłby zanadto obcią- 
żony. Ze względu więc na to musiano rozważyć sprawę 
kompensat. x 
a zapytanie jednego z członków lewicy, czy rząd 
byłby w stanie objąć gwarancyę co do uchwalenia 
kompensat w parlamencie i czy rząd w razie niepowo- 


ANNA ŚWIDERSKA. 


FIGIEL NIEDŹWIADKA. 


Sienkiewicz powiada, że talent to jest taki plak, 
który się gnieździ, gdzie mu się podoba, raz w strzy- 
żonym ogrodzie angielskim, drugi raz w dzikiej pu- 
szczy. Najzabawniejsze jednak kombinacye wynikają 
wtedy, kiedy się taki talent osiedli w duszy szla- 
checkiej, lakiej z dziada pradziada hreczkosiejsko-ba- 
łagulskiej, co ta żadnej innej sztuki, prócz powoże- 
nia, a polowania, żadnej innej nauki prócz heraldyki 
nie zna. 


Takim właśnie okazem był nasz przyjaciel, Karol. 
Mam go jeszcze przed oczyma; typ pośredni między 
parobkiem a paniczem : czoło bielsze od reszty twą- 
rzy, krzepki, choć niewysoki, tęgi i muskularny, do- 
brze zbudowany; zęby białe, jak u psa, wąsik szor- 
stki, krótko przystrzyżony, oczy zaś.. ach, w tych 
Oczach siedziało właśnie całe jego szelmostwo. Pa- 
liło się w nich i migatała coś wiecznie, jakbyś garść 
rzucił jskier do suchego chrustu, rozniecała się chwi- 
lami wilgotnym ogniem tkliwości, jak kiedy słońce 
miliony iskier krzesze z ruchomej fali, to znowu mi- 
gotały chochliki niepohamowanej, nieokiełzanej swa- 
wali. 

Był on najprawdziwszym artysią z bożej łaski. | 
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dzenia w tej sprawie, wyciągnie konsekwencye. i poda 
się do dymisyi, odgowiadział minster Biliński, że ga- 
binet się nad łem nie zastanawiał (!) i że on na posie- 
dzeniu Rady ministrów sprawę tę wytoczy. 

Co się tyczy kanalizacyi Łaby i Wełtawy, na co 
wydano już 57 milionów koron, a która wymaga jeszcze 
100 milionów, oświadczył dr Biliński, że koszta te będą 
niezależnie od kompensat przez państwo pokryte na 
rzęcz Moraw, Sląska i Dolnej Austryi. Nato- 
miast kraje alpejskie nie dostaną odszkodowania. Od- 
szkodowanie za kanaly: czesko-morawski i Budziejo” 
ce—Dunaj nie będzie wypłacone, ponieważ dotyczące 
SAL nie uchwaliły odpowiednich ustaw. 

końcu dr Leo oświadczył ministrowi, że lewica 
uchwaliła onegdaj rezolucyę, stwierdzającą, że klub 
lewicy stoi na zasadzie ustawy z r. 1901 | odpowie- 
dnich OEM Sejmu i żąda przeprowadzenia budowy 
dróg wodnych, a przedewszystkiem wybudowania 
galicyjskiej sieci kanałowej. 
1. Stapiński a kanały, 

Czytamy w „Kuryerze Lwowskim" : 

„Klub ludowców odbył posiedzenie w sprawie 
kanałów w obecności ministra Bilińskiego. Dyskusya 
była bardzo ożywiona, a pos. Kędzior zbił wszyst- 
kie twierdzenia i argumenty ministra tak gruntownie, 
że p. Biliński nie znalazł odpowiedzi na jego wy- 
wody. Wogóle zaś wszyscy posłowie z wyjątkiem 
prezesa obstawali za utrzymaniem ustawy o kana- 
łach w mocy, choćby ona nawet na razie nie była 
wykonaną. Jedynie p. Stapiński popierał 
propozycye ministra. Dziękował ministrowi 
za poparcie, przyrzekał wierność i wdzię- 
czność. Wkońcu zakonkludował, że w sprawie ka- 
nałów decydować będą posławie do Rady 
państwa, a iam w klubie ludowców jedynie pos. 
Średniawski, jest za kanałami. Lecz pos. Kędzior 
sprostował, że według jego informacyi podobne sta- 
nowisko, jak p. Średniawski, zajmuje i pos. Ciągło, 
a może i inni członkowie klubu. 

W każdym razie klub ludowców w Radzie pań- 
stwa, który pos. Stapiński tak bez zastrzeżeń oddaje 
na usługi rządu, nie może przecież postępować we- 
dług komendy p. Stapińskiego, lecz, jako część Ko- 
ła polskiego, musi zastosować się do uchwał posel- 
skiego Koła sejmowego. Z drugiej strony, jeśli o 
sprawie tak doniosłej oba kluby parlamentarne lu- 
dowców stanęły na dyametralnie sprzecznych stano- 
wiskach, prezes stronnictwa obowiązany jest chyba 
zwołać posłów ludowych do Rady państwa i do 
Sejmu, albo Radę naczelną i rzecz ostatecznie pod- 
dać pod decyzyę tego zebrania*, 


Spisek oficerów serbskich, 

Belgrad. W Serbii zdarzył się znowu fakt, 
rzucający znamienne światło na anarchiczno - re- 
wolucyjne stosunki w kraju, na bezsilność rządu 
i niepopularrość dynastyi. Oto do Belgradu po- 
częli nagle tłumnie napływać afloerawia episka- 
woy z wnętrza kraju. Okazało się, że komitet 
oficerów spiskowców wydał odezwę, aby wszyscy 
sławili się w stolicy. 
Oficerowie oświadczają, że na wypadek śmier- 


Kiedy się zabrał czasem do roboty, to malował od 
rana do nocy o bożym świecie zapominając, nie jadł, 
nie pił nawet, (tak, tak! nie wierzcie, jeśli nie chce- 
cie!) i nie spoczął, aż póki nie skończył obrazu. 

Zato potem całymi miesiącami nie tknął pędzla. 
Wszelkie gadania a „systematycznej pracy“ i t d. 
rozbijały się o jego uszy, jak groch o ścianę. Tamci 
gadali zdrowi, on zaś na całe życie pozaztał tym 
uczniakiem zdolnym, ale „hultajem*, jakiego świat 
nie widział (w obcych stronach słowa „hultaj* zna- 
czy „próżniak*), który potrafi zrobić wszystko i pręd- 
ko i dobrze, ale tylko wtedy, kiedy odeń tego nie 
żądają. 


Aby Karola nieco ustatkować i przywiązać go do 
gleby rodzinnej, ożeniona go w lat jego męskich za- 
raniu z panienką zacną, przystajną i nie biedną, oczy- 
wiście „dobrze urodzoną“, w której się zresztą szcze- 
rze zakochał. Oj, czego też ona nieboga w tym stadle 
doświadczyć musiała |... Serce Karola latniejsze niźli 
ważka, unosząca się na modrych skrzydłach nad 
letnimi wodami, polatywała to tu, ta tam, wiecznie 
upojone miłością, a nigdy nie syte. Zmysły jego za- 
palały się łatwo, płanąc takim płomieniem jasnym 
i wesałym, łe od niego pamiinawali rabiło się raźniej 
nawet i w duszy małżonki, cokolwiekby tam czula 


'| myślała — taka moc życia biła od tego czło- 


wieka, taka swoboda i dziecinna radość, gdy tylka 
miał wszystkie swoje zachcianki zaspokojone. 


TADEUSZ BERGER 


ty naszego systemu, 


ci ks Aleksanda nie dopuaszczą da reatylucyl 
ka. lurzego chociażby mieli cale miastó zmasa- 
krować. 

Charakterystycznem dla bezsilności rządu jest, 
że oficerowie bez urlopów mogli z calego kraju 
się zjechać, 

Dzienniki wzywają rząd, aby nie cierpiał zja- 
zdu oficerów w stolicy, ale rząd nie ma ża- 
dnej siły. 

W stanie zdrowia chorego na tylus ks. Ale- 
ksandra zaszło lekkie polepszenie 


Po zbrodni na Jasnej Górze, 


Wynik śledztwa, 
Przesadne, fałszywe, częstokroć sprzeczna 
Informacye duienników nie dają jasnego obra- 
su śledztwa w sprawie zbrodni Jasnogórskiej, — 


Tłomaczyć to poniekąd należy, że właściwe ślede- 
two prowadzi sąd okręgowy w Piotrkowie, 
podczas gdy główni winowajcy są jeńzcze za gra- 
nicami Królestwa, a mianowicie ks. Damazy M a- 
cochw Krakowie i Stanisław Załóg w Ham- 
burgu. Władze śledcze w Piotrkowie nie dostają 
ani e Hamburga, ani z Krakowa urzędowych rela- 
cyj o zesnaniach aresztowanych obwinionych i wako- 
tek tego nie mogą korzystać wydatnia e wyników 
dochodzeń, przeprowadzonych przaz sąd krakowski 
ł przez komisarza dra Jasieńskiego, który 
pierwszem przesłuchaniem Macocha, a następnie 
bardzo szczęśliwą rewicyą w Trzebint rozświetlił 
liczna najwięcej zagadkowe momenta sprawy. Re- 
wiega ta bowiem dostarczyła Śledztwu listów, 
z których zupełnie jasno wynika, że Helena Ma- 
cochowa dowiedziała sią a zamordowaniu męża 
dopiero w sierpniu w Warszawie, że zatem”*wimor- 


Ks. lzydor Starczewski, 
przyjaciel Damazego Macocha, uwięziony przed dwoma 
dniami z polecenia władz; śledczych, przewieziony 
w stroju cywilnym do więzienia w Piotrkawie. (Patrz 
7 „Wyniki śledztwa*) 


„Hałena Krzyżanowska 
p „astatmej” fotografii fsporządzonejrprzel td ema 
* miesiącami (Patrz „Wyniki sledztwa“. 


Nlalada zdohycz. (Patrz: „Ze świata”). 


PATHEFON jest najdoskonalszym instrumentem doby współcza- 
snej. GRA BEZ ZMIANY IGŁY, wiecznym szafiram. Płyty nia zużywają 
się, dlatego grają zawsza równie czysto, głośna | bez chrapania. Płyty 
o średnicy 24, 29, i 50 cm. Co miesiąc nowaści. NOWOSCI! Aparaty 
szafkowe. Płyty 50 centymetrowa grająca z altą równą pełne] orkla- 
strze. — Naprawy i przeróbki gramofonów na system Patha wa wła- 
anaj pracowni. Zadajcie cenników darmo i opłatnia. W lokalu przegrywa 
z alg płyty | demonstruje aparaty bezinterasownle. = 


derstwie tem żadnego udziału ani czynne- 
go ani duchowego nia brała. 

Wedle wyników dotychczasowego śledztwa mo- 
żna ustalić: 


1) że trzej Paulini: Damazy Macoch, Izydor 


Starczewski i Bazyli Olesiński kradli gotówkę i 


z ofiar, pieniędzy msralnych i z kasy głównej, 
zwanej „skarbcem*. Do tej kaey mieli podrohiony 
klucz. Zważywszy, że Macoch przyznał się, iż za- 
brał w ten sposób około 30.000 rubli w ciągn kil- 
ku lat, przyjąć można, że i tamct dwaj zakonnicy 
ukradli takie same kwoty, zatem auma całej akra- 
dzionej gotówki dosięga stu tysięcy rubli, 

2) Co do morderstwa, to na razie można przy- 
jąć, że miało ona tło erotyczna i nie stoj w zwią- 
zku z obrabowaniem cudownego obrazu, że mor- 
derstwo to popełnił sam Damazy Macach, zaś 
Stanisław Załóg pomagał mu jedynie usuwać 
Ślady zbrodni. Zepewne i przyjaciel Macocha, ka. 
lsydor Starczewski, obecnie, jak wiadomo, 
również nwięzicny, dowiedział się z ust Macocha 
o morderstwie stoli już po takcie i gdy wladze 
wpadły na trop Macocha, wysłał doń do Warsza- 
my za pośrednictwem awego ojca (również are- 
sztowanego) telegram z ostrzeżeniem, by 
Damaszy uciekał | nie wracał do Częstochowy. — 
Prócz tych osób wapółdziałeli przy ukrywanin 
śladów mordu i zatopieniu trupa Wacława dwaj 
służący klasztorni i dwaj fiakrzy, wazy- 
acy aresztowani. Wobec tego na razie brak ja- 
kichkolwiek dowodów, by świętokradzka grabież 
obrazu stała w zwiazku z morderstwem i kradrleżą 
gotówki. 

3) Motyw morderstwa był, jak zaznaczyliśmy, 
natury erotycznej. Ksiądz Damary Macach, wi- 
dząc że aię zbyt kompromituje stosunkiem z Hø- 
leną Krzyżanowską | obawiając się, że mu to za- 
szkodzi przy zamierzonej aekularyzacyi, uznał za 
najlepsze wyjście wydać swą metresę za 
mąż za awego stryjecznego brata Wacława Ma- 
cocha, telegrafistę w urzędzie pocstowym Granl- 
ty, któremu stosunek Damszego do Heleny nie hył 
dokładnie znany. 

Po ślnbie jednak Wacław, ostrneżony latami 
auonimowemi, robił Damazema gorzkia wymówki, 
łe go związał ze swą metresą. Przy takiej sprze- 
czte znieważył nawet czynule księdza i oświad- 
czył mm, że zrobi skandal. Ksiądz, przejęty gute- 
wem za zniewapę, zazdrością o Helenę, której ko- 
chać nie przentał, a w końcu obawlająe się akan- 
dalu, po tej gwałtownej sprzeczce, która odbyła 
się późnym wieczorem bezpcśrednio przed vda- 
niem się na spoczynek, zamordował Wacława. 
Przez noe ochłonął, zrozumiał ogrom zbrodni | sta- 
rał się ueungé jej ślady w wiadomy sposób. 

* Macoch a Załóy. 

Sprawa zaczęła być dla Macocha grożną, 
gdy aresztowano fiakrów, którzy wywieźli tropa 
w afia. Macoch wówczas bawił w Warszawie 
z Załogiem u Heleny. Wysłał on x Warazawy Za- 
łoga do Częstachowy, hy mu potsjemnie donosił 
o stanie sprawy. Z końcem wrueśnia Zalog 
wylał telegram do Macocha, że niema powo- 
du do obaw. (Ten telegram znalazł dr Jasień 
ski w Trzebini w pieca). Atoli już na drugi 
lub trzeci dzień po tym telagramie 
zniknął Załóg z Częstochowy, bo fia- 
krzy wyśpiewali prawdę i Załóg lękał się 
o awg skórę. — Równocześnie wyjechał Macoch 
2 Warszawy, niec jeszeza nia przeczuwa- 
jąc słego i pojechał do Szreniawy pod Proszo- 
wicami, gdeia Helena bawiła u swych krewnych 
Zejącekowakich. 

Po wyjeździe Macochu z Warszawy nadaredł 


ameo ha 


Karol nadzwyczajnie lubił zwierzęta. Dochodził 
w tem wprost do absurdu. Szczenięta nosił na rę- 
kach, hołubił i cmokał do nich, że śmiech było pa- 
trzeć, Wiecznie miewał to jakieś pisklęta wypadłe 
z gniazd, to wiewiórki, ta jakoweś inne bestye na 
wychowaniu, a najczęściej spotykał to wszystko smu- 
tny koniec. Koniarzem oczywiście był zawałanym, 
jak wszyscy w jego rodzinie, natomiast wygasła 
w nim najzupełniej żyłka myśliwska: zanadto kochał 
te stworzenia. 

Raz przywieziono mu z polowania małego nie- 
dźwiadka. Co z nim było uciechy, tego żadne 
pióro nie opisze. Karol pieścił go, hodował, portre- 
lował na wszystkie strony, cieszył się jego figlami, 
żadne z dzieci, które bocian przynosił pod jego strze- 
chę od czasu do czasu, nie dostarczyło mu tyle roz- 
koszy, co ten niedźwiedź. Reszta domowników mniej 
była zachwycona. Miś okazał się niesłychanie psotnem 
stworzeniem, Nie było drzwi, którychby nie otwa 
rzył, szafy, do którejby się nie dobrał, jedzenia, któ- 
regoby nie złasował, Póki był mały, znajdowano 
go częstokroć na półce z mlekiem, pomiędzy garn 
kami, w których systematycznie maczał łapę i obli 
zywał ją smakowicie, a później niepotrzebny już gar- 
nek ciskał z góry na ziemię w sposób lak komiczny, 
że nawet zapłakana achmistrzyni uśmiechała się przez 
łzy. Kiedy podrósł, trapiono się nieraz, że lakajczyk 
posłany po półmisek do kuchni w oficynie, dłuższy 
czas nie powracał, aż nareszcie rozlegały się roz- 
paczliwe wołania o pomoc i ci, którzy nadbiegli, za- 


„Wiedeński Bank Związkowy — Filia w Krakowie 


K apitat akcyjny: 130 milionów k. Fundusze rezerwowe 39 milionów 


Kantor Wymiany przeniesiony do lokalu parterowego (Rynek główny, Linia A-B L. 44). | 


doń telegram z Częstochowy od Starczew- 
skiego z ostrzeżeniem, by nclekał („Jeżawaki — 
dla kumcia*). Telegram ten już nie doszedł do 
rąk Damazego, lecz wpadł w ręce policyl. Ma- 
coch z Proszowie miał jechać do Częstochowy, 
atoli & paźdz. na stacyl w Ząbkowicach dowie- 
dsiał się z dzienników, że cała zbrodnia wyszła 
na jaw a on jest posznkiwany — i wówctia to 
podjął ucieczkę przez Granicę do Trzebini i Kra- 
kowa, gdzie został arerztowany. Z tego wynika- 
łoby, że Macoch | Załóg ostatni raz widzieli się 
w Warseawie, poczem każdy na własną rękę, bez 
możności porozumienia się, podjął ucieczkę, nie- 
frtunnie zakończoną. A zobaczą się dopiero w 
więzieniu w Piotrkowie. 

Tak się przedstawia, sprawa zbrodni jasnogór- 
skich w świetle dotychczasowych dochodzeń. Spra- 
wa mordu i kradzieży gotówki jest w za- 
sadnięzych zarysech wyświatlana; uatomiast nie 
wyświetlana przostaja dalej ówiętokradzka gra- 
hlaż suklanki i korony z cndownega obratn. Czy 
dalsze śledztwo rozjuśoi tę regadkę, przyszłość 
pokaże. 

Zarządzenia rządu rosyjskiego. 

Ka. biskup Zdziławiecki opuścił klasztor! 

Częstochowa. (Tel. „Nowin*). Delegowany przez 
ministerstwo spraw wewnętrznych do gbe dania spra- 
wy Jasnogórskiej naczelnik wydziału departamenta 
wyznań obcych p, Pietrow zwiedzał wczoraj cały 
klasztor, nawet piwnice klasztorna 1 skarbiec, któ- 
ry kazał opleczętować. 

Z polecenia miulstra spraw wawn. i szefa regiu 
Stołypina badał p. Pietrow Bzezepółowo zarządze: 
ma, wydane na Jasfej Górze przez biskupa ka, 
Zdzitowieckiego. P, Pletrow wyraził się, ża za- 
rządzenia ks. biskupa były nieprawna. 

Wobec tego biskup ks. Zdzitowiecki opuścił 
hlusztor Jasnogórski i w nocy wyjechał do War- 
szawy, celem przedatawienie całej sprawy Skałło- 
nowi. P. Pietrow zaś udał się na konferencyę tlo 
gubernatora płotrkuwsklega. 

W sprawie zaniechanych rekołekcyj. 

Opór Paulinów przeciw zarządzonym przez biskupa 
rekolekcyom wywołał wśród społeczeństwa wielkie 
zdziwienie. Obecnie ogłoszono takie tłomaczenie 
tego dziwnego faktu 

„Onegdaj wszyscy OO. Paulini zgromadzili się 
a godz. 7 wieczór w sali Nr 1 w celu' rozpoczęcia 
zapowiedzianych rekolekcyj pod kierunkiem Redempto- 
rysty z Krakowa ks. Bernarda Łubieńskiego. Podczas 
konferencyi, którą prowadził ks. Bernard, do klaszto- 
ru przybyła policya śledcza, żądając zeznań niektórych 
zakonników, co chwila więc przerywana rozpoczęte 
rekolekcye. Wobec tego OO. Paulini na życzenie (?) 
ks. Bernarda Łubieńskiego postanowili odłożyć reko- 
lekcye do czasu ukończenie śledztwa na Jasnej Górze. 
Z tej przyczyny ks. Łubieński pociągiem kolei wie- 
deńskiej wyjechał, zapowiadając swój przyjazd na czas 
spokojniejszy“. 


Z Republiki Portugalskiej. 

Lizkona. Istnieje zamiar ogłoszenia narod o- 
wej subskrypcyi, celem spłacenia wszyst- 
kich długów zagranicznych. 

Wielu właścicieli dóbr ofiarowało na ten cel 
swoje majątki. Urzędnicy oświadczyli gotowość 
oddania na ten cel całej jednomiesięcznej pensyi. 

Lizbona. Wszystkich Jezuitów, przebywających 
jeszcze w Portugalii, aresztowano. Dwóch lazul- 
tów zabito. 


stawali chłopaka, dzierżącego z całej siły półmisek 
w obu rękach, naprzeciw zaś niego niedźwiadka, nie 
tak, jak on rozsrożonego, ale natomiast ze spokoj- 
nym uporem trzymającego również w kosmatych ła- 
pach brzegi półmiska, którego ani wyrwać... 

Pewnego razu, właśnie cały dom był pod zna- 
kiem niedźwiadka, zapowiedziała swe odwiedziny 
bogata nader, niezamężna ciotka. 

Zapanowało ogromne wzruszenie. Nareszcie raz 
Karolowi uśmiechnęło się szczęście! Będzie miał co 
puszczać! Takie i tym podabne zdania krążyły w to- 
dzinie. Sam Karol, chociaż z pogardą odtrącał od 
siebie wszelkie zakusy filisterskie, nie mógł jednak 
bez lekkiego bicia serca pomyśleć o mogących nań 
przypaść krociach, Wieczorami przed zaśnięciem w ci- 
chej komnacie małżeńskiej oboje z żoną czynili prze- 
gląd anegdot, któreby się dało ciotce opowiedzieć, 
nie drażniąc zbytnia jej uszu, stara panna bowiem 
miała swój humorek szlachecki i lubiła czasem po- 
śmiać się trochę, a w głębi jej niepokalanie dziewi 
czej, aż zwiędłej już duszyczki tkwiła pewna tęskna 
żądza przygód miłosnych nigdy dotychczas niezaspa- 
kojona. 

Zbliżał się dzień oczekiwany. Pani Karolowa do- 
być kazała z „kantyny* stare srebra familijne, Z głębi 
bufetów wydostały się na światło dzienne rozmaicie 
rżnięte kryształy, strząsając pył wielamiesięczny. 

Że „sklepu“ i „apteczki“ dabywano najprzedniej 
sze przysmaki, ażeby cną krewniączkę olśnić boga- 


ctwem przyjęcia i przekonać ją, że nie byle komu ' 


Lizbona. Wczoraj pojawił się szereg dekretów 
nowego rządu, między innemi dekret zuo szą- 
cy wszystkie ustawy wyjątkowe, a 
wsród nich i dekret przeciw anarchistom. 

Rzym. Nuncyusz papieski w Lizbonie Msgr 
Dr. Ponti został wezwany do Rzymu. 

Londyn Rząd republikański w Lizbonie od- 
powiedział na zapytanie rządu angielskiego, że 
majątek prywatny króla Manuela i rodziny 
Braganzów będzie szanowany. Król Manuci 
otrzyma ponadto, po zapłaceniu wszystkich dłu- 
gów rodziny królewskiej, 20 000 funtow azter- 
lingów (200.000 kor.) rocznie, jako apanaże, a 
królowa Marya Pia 12.000 funtów szterl. (W ka- 
żdym razie niezłe to pensyjki). Suma, którą po- 
bicrał król Manuel jako listę cywilną, przezna- 
czona będzie na różne ulgi podatkowe 

Berlin, Rząd angielski zaproponwał mocar- 
stwom wspólne postępowanie w sprawie uznania 
nowego rządu w Portugalii, Krok ten Anglii znaj- 
dzie wszędzie przychylne przyjęcie i rząd nie- 
miecki zasadniczo oświadczył już na to swą zgodę. 


ZE SWIATA. 


Mięsa argentyńskie w Wiedniu. Mięso argen- 
tyńskie rozpakowano w piątek w obecności bardzo 
licznej komisyi, złożonej s radnych miejskich, we- 
terynarzy itd. Mięso było silnie zamrożone. Pró- 
bowano go więe za pomocą specyalnia skonstrno- 
wanych świdrów. Przedsięwzięto 20 prób 1 wyda- 
no orzeczenia, że mięso jest juk najlepszej 
Jakości. Jutro rozpocznie 'się sprzedaż w poło 
wie przez miejską rzeźnię, a w połowie przez rze- 
Źników prywatnych. Mięso dzieli się na 3 gatunki: 
średnie, „prima* 1 „euperprima". Najdroższy ga- 
tunek wypadnie rzeźnikom 1 kig. na 140 b. Ce- 
na detaliczna nie jest jeszcze ustanowioną. 

Pogrzeb Muromcewa. grezydanta pierwszej 
Dumy, Z Moskwy telegrafnją: Pogrzeb Moromee. 
wa odbył się r niezwykłą nuroczystuścią. W pn- 
chodzie żałobnym brało udział kilkaset tysięcy 
osób; wozów żŻałabnych jechało 46, wieziono 600 
wieńców. Pochód żałobny kroczył 7 godzin z cer- 
kwi uniwersyteckiej na cmentarz. W ostatniej 
chwili droga, którą miał kroczyć pochód kałobny, 
została zmieniona na usllne prośby kupców z ba- 
zara zw. „ochotnyje riady“, do niedawna jeszcze 
czarnosecihców, aby pochód przeszedł przed ich 
sklepami. Prohom tym uczyniono zadość. W chwili, 
gdy orszak pogrzebowy znalazł się przed sklepa- 
mi „ochotnoriadców*, el zamknęli sklepy 1 olbrzy- 
mim tłumem przyłączyli się do pochodu pogrze- 
bowego. 

Na cmentarzu stanąl orszak pogrzebowy o g. 
8 wieczór. U mogiły wygłosili mowy student 
Gzowski, posłowie Kiesewetter, Gołowin, Szcze: 
pkin i inni. Porządek podczas pogrzebu utreyiny- 
wali wyiącznie studenci wyższych uczelni mo- 
skiewskich. 

Gdy Gałowin, b. presea II Dumy, w mowie 
swej wyraził się: „Rząd sztucznemi zarządzenia- 
mi w rodzaju pamiętnego procesu wyborskiega, 
zagrodeił Tobie i towarzyszom Twoim watęp do 
drugiej Domy" — komlaare policyi zwrócił uwa 
ge mocy, iż na mowę dalszą w takim tonie nie 
pozwoli. 

Przed pogrzebem odbyło się posiedzenie Rady 
m. Petersburga z powodu zgonu Mnromcewa. Na 
posiedzeniu tem przez głosowanie rozstrzygano, 
czy należy uczcić pamięć Muromcawa przez pow- 
stania ł 55 głoaamt przeciw 44 odreucono wnio- 
aek o uczczenie pamięci. Za tę uchwałę Purysz- 
kiewicz imieniem prawicy wyraził prezydentowi 


przekazać ma swoje dziedziczne majątki. Zaś w po- 
kojach gościnnych irzepano, froterowano, wietrzono 
i palono na potęgę. Pani Karolowa wydobyła naj- 
wspanialszą wyprawną kołdrę atłasową, najbogatsze 
puchy i koronki, byle tylko szlachetnemu ciotczysku 
usłać najpiękniejsze dziewicze łóżeczko i dostarczyć 
jej snów sładkich, snów miłych w których może po- 
weźmie jakieś zbawienne postanowienie |... 

Karol chodził nibyto zły okrutnie, kinąc i wy- 
rzekając, ale zarazem uśmiechając się pod wąsem na 
myśl o tej wspaniałej „szopie”, jaką będzie przyjazd 
ciotki. Przypomniały się potrochu maskarady karna- 
wałowe z czasów kawalerskich. 

Nadeszła wreszcie uroczysta chwila, Konie, tęga 
czwórka swego chowu, osadziły na miejscu przed 
gankiem karetę, która w trzydziestowiostrowej po- 
dróży przywiozła ze stacyi cennego gościa. 

Wysiadła ciotka z powozu. Była to osoba śre- 
dniego wzrostu, dobrej tuszy, o postaci przyciężkiej 
nieco, ale dostojnej i twarzy przypominającej stylowe 
portrety z początków zeszłego wieku. Karol z nale- 
żytymi honorami wprowadził ją do domu, Karolowa 
swą prostotą i miłą serdecznością ujęła ją odrazu, 
dzieci nieświadomie robiły co mogły, żeby wkraść 
się w serce cjotczyne, słowem wszystko składało się 
doskonale. 

Wieczór upłynął mile na przyjaznej gawędzie 
i mimo, że z powodu ciepłej pogody nie rozpalona 


! tradycyjnego ognia na kominku, nastrój był przytulny 


i poułały. Ażeby strudzona drogą, mogła wypocząć, 


dziecinną dla panienek do lat 16, dla chłopców do 


lat 14, kapturki, Kapelusze, pończochy, skarpetki, 


bieliznę, trykotarze I całe 


e. poleca .*. te e ds”. |. 


wyprawki dla niemowląt 


bieżącym i na 


Przyjmuje wkładki w rachunku 


Rady miejskiej peteraburskiej osobiście wdzię- 
czność ! 

Straszny wyprdek w zwierzyńcu, W ogrodzie 
zoologicznym w Halli na Saali wydostał się a o- 
grodzenia przeznaczonego dla niedźwiedzi, rozer- 
wawszy kratę. niedźwiedź polarny | rzncil się na 
dziewczynkę lawiącą się w pobliżu Dziewczynka 
zaczęła nelekać. ale niedźwiedź dopędził ją szyb- 
ko, przewrócił na ziemię i pogryrł okropnie. Wi- 
dege napaść niedźwiedzia, jeden u dozurców po- 
śpietzył na pemoc dziewczynce, Wówczas nie- 
dźwledź puścil ofisrą i rzucił się na dozarcę, któ- 
ry pośpieszył się ukryć do budynku słoni. Nie- 
dźwiedź jednak dopadł go tam i poranit ciężko 
Taki sam los spotkał Spleszącego na pomoc kole- 
dze innego dozorcę. Następnie niedźwiedź eagryzł 
jeszcze dwie kory, znajdujące mię w budynku dla 
słoni. W końcu kelner m miejscowej restauracyi 
zabił dzikie zwierzę wystrzułem ze strzelliy. 

Taniec miłości Í śmierci. W hoteln Nenlenda 
w Rydze stanął przed kilka tygodniami syn wła- 
selctela zlemsklego, Gudte. Pa trzech tygodniach 
matej więcej słdżba hotelowa, zalntrygowana tam, 
iż zagadkowy gość nikogo do siebie nie wpusz- 
ceal 1 zachowywał się wogóle w sposób podejrza- 
ny, zawiadomiła o zagadkowym lokatorza policyę. 

Gdy jednak policya stawiła się do hotelu I 
wezwała, by Gudże drzwi otworzył — tajemniczy 
lokator odmówił atanowezo. 

Wobec tego drzwi wysadzono, 

W pokoju njrzano Gndżego leżącego na łóżku 
i dającego alabe już tylko oznaki życia; zresztą 
po kilka chwilach Gudże zmarł w oczach poli: 
cyantów. 

Podczas oględzin pokoju zauważono na pedło» 
tle pełzające robactwo. Zaczęto rebić po zukiwa- 
nja f zniesiono pod łóżkiem worek, a w nim w 
zpiętej posycył trup kobiety w stanie silnego jaż 
r. zkłudu. 

W kieszeni Gudżego znaleziona notrtkę, iż 
jest to trop 21-letniej Anny Trei, która się ja- 
koly miała otrać. 

Sam Gudte — jak to stwierdsono na zekcyj 
pośmiertnej — otruł się sinkiem potasu. Był on 
studentem politechniki i miał być jakoby narze- 
czonym 'Treiów ny. 

Nlalada zdobycz. Wietoryby, zapędzone lub za- 
błąkane w Morzu Śródziemnem, są wielką 
rzadkością. Tem większe było zdziwienie mie- 
szkańców słynnego z marmurów miasteczka Mas- 
sa-Garrara, gdy dnia 5 września potężna 
Jala morska wyrzuciła na brzeg dużego zdechłe- 
go wieloryba. Zbiegli się rybacy i zapomocą ha- 
ków, kotwic i lin próbowali potworne cielsko 
wyciągnąć z morza. Napróżne były jednak wy- 
siłki, 

Zaprzężono cziery woły, używane do trans- 
portu marmurów, nadto pięćdziesiąt par rąk chwy- 
cilo za liny i tak dopiero udało się potwora 
przyciągnąć i przytrzymać. W dwa dni później 
przybył parowiec, który jako holownik zaciągnął 
zwierzę do Genui, gdzie cielsko rozebrano i wy- 
topiono tran wartości kilku tysięcy koron. 

Wieloryb liczył 18 metrów długości, ważył 
około 15.000 kilogramów. 


Z KRAJU. 


Włamanie do Kasy powlatowej. Z Brzeska pi 
szą nam: Przed kilku dniami dokonano w nocy Smia- 
łego włamania do pow. Kasy Oszczędności. Nie wy- 
śledzony sprawca rozbił szybę w oknie, przytykają- 
cem da przebudówki, właśnie w toku będącej. wtar- 
gnął do biura, wyłamał Szuflady kilku biurek, atoli, 


Wszyscy rozeszli się dosyć wcześnie. W domu zapa- 
nowała cisza. 

Nagle — krzyk rozdzierający przebił powietrze. 
Od kiedy stary dwór dworem, nigdy z pewnością 
Wrzask podobny nie wstrząsnął jego posadami. Był 
to głos nieludzkiego jakiegoś przerażenia, grozy i.... 
zawodu razem, głos, jaki raz tylko w życiu wydrzeć 
się może z ludzkiej piersi... 

Zbiegli się wystraszeni domownicy w stronę, skąd 
krzyk ów dochodził, to jast do pokoju ciotki; wpada 
bez tchu pani Karolowa, nadleciał Karol, dzierżąc 
rewolwer w dłoni. Stanęli wszyscy na progu i cóż 
ujrzeli ?.., 

„Jest kwiat, co zwykł rozkwitać w sterach tropi- 
kalnych, rozmiarów bywa ogromnych a odznacza się 
barwą brudno cielistą. Taki właśnie kwiat ukazał się 
znienacka oczom zdumionych mieszkańców Białejrusi, 
pod chłodnym niebem północy... 

W głębi kominka, wciśnięta głową naprzód, 
tkwiła nieszczęsna ciotka górną częścią swej postaci, 
zaś reszta, na tle rozwianych w dzikim nieładzie spó- 
dnic, miotała się w bezsilnych skurczach przerażenia... 
A w „dziewiczym łóżeczku“ wśród batystów i koro- 
nek, w ciepłych odhlaskach szeleszczącej kołdry atła- 
sowej spoczywał klo?.. ogromne kudłate nie- 
dźwiedzisko, tonąc rozkosznie w miękkich pu- 
chach i szczerząc zęby z uciechy 
Oj, musieli się tym razem Karolowie 
pożegnać z sukcesyą | 

—— 


FRANCISZEK MARTIN 


raków, Rynek główny 1. 12. 


496, książeczki wkładkowa 


Wlękaze kwoty wypłaca bez wypowiedzenia — Podatak rentowy «płuca Rank z wlasnych fandwee« 
Kupuje i syrzedrje wszelkie papiery wartościowe i walny, |rryinuje zlscenia na giełdy krajo"* 
í zagraziczze pol najdogodniejszymi wurabkani, mi 


widocznie spłoszony, umknął. Ponieważ w biurkach 
nie była gotówki, kasa nie poniosła szkody. Pod 
zarzutem tego włamania aresztowano jednego z mło- 
docianych robotników, atoli wykazał on alibi. 

Dar ne szpital. Hr. Helena Mierowa, przebywa- 
jaca stale w Wiedniu, utworzyła fundacyę w wyso- 
kości pół mlllona koron na cele szpitala Czer- 
wornego Krzyża we Lwowie. Jak wiadomo, przed 
kilku łaty ofiarowała hr. Mierowa dom swój na Renn- 
weg ministerstwu dla Galicyi. 

„Panna Mallczewska” Zapolskiej na prawln- 
cyl. P. Pilarski nabył wyłączne prawo wystawienia 
sztuki Gabryeli Zapolskiej w Galicyi, na prowincyi. 
Tournée rozpoczyna w Przemyślu we czwartek 27 
października. Sztuka ta grana będzie we wszystkich 
większych miastach. Rolę tytułową odtworzy utalen- 
towana artystka p. Marya Olska, 

Wypadki teroru w Morawskiej Ostrawa. Tu i 
w okolicy wydarzyły się nowe dwa terrorystyczne 
wypadki. Wczoraj dozorca górniczy August Swaczy- 
na patrolując zobaczył 3 ludzi, którzy dobierali się 
do magazynu dynamitu. Kiedy się da nich zbliżył, 
rzucili się na niego i kijami go zatłukil na śmierć. 
Policya dotąd niema śladu morderców. 

Koło Karwiny znowu w dzień na gościńcu 
zaatakowany został górnik Adolf Krywan. Jakiś mło- 
dy człowiek ogłuszył go uderzeniem w głowę, wyr- 
wał mu pieniądze i zegarek i uciekł. Sprawcę już 
wykryto w osabie 17 letniego syna włościanina z o- 
kolicy, 

Widmo strejku węglowego. 

Jeszcze nie przebrzmiały echa zeszłorocznego 
strejku górników w gwarectwie sieiszeckiem, a już 
dochodzą nas odgłosy wrzenia, jakie nurtują wśród 
robotników kopalnianych w Brzeszczu. Oto in 
formacye, jakie otrzymujemy z pod Oświęcimia 

Przed kilkunastu laty otwarto niedaleko Oświę- 
cimia w Brzeszczu nową kopalnię węgla. Badania 
okazały, że węgiel z kopalni tej dorównuje wydajno- 
ścią ciepłoty węglowi pruskiemu. Zbyt na węgiel ten 
był wielki. Kopalnia też rozwijała się szybka i w nie- 
długim czasie produkcya jej zrównać się może z pra 
dukcyą pierwszych naszych kopalń w Jaworznie 
i Sierszy. Kopalnia z przyszlością zwróciła na się 
uwagę nowo powstałego „Galicyjskiego Banku Prze- 
mysłowego*. Pierwszym czynem Banku na drodze 
do uprzemysłowienia kraju było skupienie akcyi, aby 
w stopniowym rozwoju zapewnić kopalni świetną 
przyszłość. Pięknie | Należałoby się cieszyć z takiego 
obrotu rzeczy, gdyby nie fakt, że Zarząd kopalni, 
chyba nie w myśl intencyi i z wiedzą Banku prze- 
mysłowego, rozwój kopalni oprzeć chce widocznie 
nie na wkładach i koniecznych inwestycyach, nie na 
wzmożeniu produktywności pracy, lecz na oszczę- 
dnościach, na obcinaniu zarobków robotnikom 
bez istotnie dających się usprawiedliwić przyczyn 
Niezadowolenie słuszne górników wzrasta. Mnożą się 
skargi tak na obniżenie zarobków, jak i na sposób 
postępowania i traktowania robotników od czasu, 
kiedy kierownictwo kopalni wyszło z rąk powsze- 
chnie szanowanego inżyniera Drobniaka, który 
Brzeszcze opuścił. Górnik w Brzeszczach, mima fa- 
1alnych warunków technicznych, mimo, że w czasie 
pracy brodzić musi w wodzie, za pracę tę pełną nie- 
bezpieczeństw otrzymuje najwyżej 4 karany dziennie, 
a w razie możliwego wyższego zarobku, dyrekcya 
obcina nadwyżkę. Wypadki takie coraz częstsze znie- 
chęcają robotnika i rozgoryczają, zwłaszcza, że do 
niedawa górnik zarobić mógł do 8 kor. dziennie, dziś 
zarobić mu nie dadzą więcej, jak 4 kor. 20 hal. 
a nastarsi górnicy konstatują, że dziać się tak po- 
częlo od czasu objęcia kopalni przez Gal. Bank Prze- 
mysłowy. 

Obruszył robotników zwłaszcza ostatni krok dy- 
rekcyi. Zdaje się, że w celu unormowania równości 
płacy, najwygodniej postąpił sobie Zarząd w taki 
sposób, że na tak zw. pokładzie F, tak na | jak i II 
szybie obciął zarobki robotnikom, niektórym jedno- 
stkom nawet o 200/,. Można się zgodzić na normo- 
wanie płacy, lecz niech się to nie dzieje z krzywdą 
ludzi biednych. Przy tem w ostatnich czasach po- 
wszechnie rosną skargi na niesprawiedliwe i przykre 
postępowanie wobec robotników niektórych, urzędni- 
ków i inżynierów Zarządu. Głośno wymieniają gór- 
nicy pp. Szymeckiego i Wojciechowskiego, którzy 
w robotniku widzieć chcą tylko wiecznego podda- 
nego i powolnego niewolnika. Postępowanie wobec 
robatników i formalne wyszukiwanie utrapień w pracy 
doszło do tego, że po szeregu zgromadzeń robotni- 
cy zmuszeni byli wnieść do Dyrekcyi mem oryał 
z szeregiem zażaleń i żądań, Na zebraniach tych nie 
dwuznscznie wyrażono gotowość chwycenia się naj- 
ostrzejszych środków obrony, choćby w drodze strej- 
ku. Bank przemysłowy nie zechce chyba zainaugu 
rować swej działalności wywołaniem strejku, do któ- 
rego Zarząd kopalni „Brzeszcze* pcha formalnie gór- 
ników | 


— — 
Go słychać w mieście? 
LJ 
Tajemnicze zniknięcie. 
Poszukiwania policy|. 
W sprawie tajemniczego zniknięcia urzędnika Tow. 
Ehrenberga prowadzi posz 


Boa strusie, faniasie, pióra, 


BLUZY wełniane, jedwabne i koronkowe | « 
HALKI włóczkowe, hymalaya i jedwabne. POŃCZOCHY 
damskie i dziecięce. PARASOLE, WELONKI, ZABOFY, 
RĘKAWICZKI, SZALE, TOREBKI, CZAPKI sportowe. 
NOWOSCI w przybraniach sukien i kostyumów. 2 


Koronki, aplikacye, wstążki, taśmy, quziki, krepy angielskie, 


kiwania jak się dowiadujemy — ekspozytura po- 
licyi na Zwierzyńcu, Poszukiwaniami kieruje naczel- 
nik ekspozytury dr. Styczeń przy pomocy ol. pol. p. 
Tyszkiewicza. 

Wiele poszlak wskazywało na to, że p. E. prze- 
bywał w niedzielę d. 9 b. m. na Iębnikach i tam 
też rozpoczęto naprzód poszukiwania. Dnia 12 b. m. 
przesłuchano kilka osób, u kiórych p. E. miał by- 
wać, ale zeznania tych osób wykazały, że p. E. nie 
był w niedzielę d. 9 b. m. na Dębnikach. Jedna 
tylko ze służących zeznała, że widziała p. E, prze- 
chodzącego w niedzielę przez Dębniki, ale nie twier- 
dziła na pewno, że był to p. E. 

Następnie rozpoczęto poszukiwania, Kilku ajen- 
tów z policyantami pieszymi i konnymi badało w o- 
statnich dniach teren na Zwierzyńcu, pod kopcem 
Kościuszki, na Dębnikach, na skałach Twardowskie- 
go, brzegi Wisły i t. d, ale nigdzie nie natrafiono 
na żaden Ślad zaginionego. Przeprowadzono również 
rewizyę w podejrzanych lokalach i u osobników, za- 
mieszkałych na Dębnikach i Zwierzyńcu, urządzona 
obławę policyjną, ale badania aresztowanych indywi 
duów nie naprowadziły również na żaden ślad, nie 
wydały żadnego rezultatu, 

Policya przypuszcza wobec tego, że p, E. wyje- 
chał z Krakowa w niewiadomym kierunku, poszuki- 
wania jednak prowadzi w dalszym ciągu. Naczelnik 
ekspozytury na Zwierzyńcu dr Styczeń zajął się tą 
sprawą energicznie. 

Wczoraj rozesłała policya zawiadomienie o zagi- 
nionym do posterunków żandarmeryi i starostw, ŻĄ- 
dając równocześnie powiadomienia jej, w razie gdyby 
natrafiono na jakie ślady. 


Z teatru miejskiego. Na jutrzejszem przedsta- 
wieniu popołudniowem ukażą dwie pełne wyjątkowe- 
go humoru krotochwile: „O człowieku, który poślu- 
bił niemowę* i „O człowieku, który redagował ga- 
zetę rolniczą“. Wieczorem drugie przedstawienie 
„Makbeta*. 

W poniedziałek d. 24 b. m. ukażą się klasyczne 
„Grube ryby* Bałuckiego z pp.: Siemaszko i Wol 
ską w rolach Ciaputkiewiczów, M. Węgrzynem (Pa- 
galowiczem), Jednowskiim (Wistowskim) oraz Jar- 
szewską, Janiczówną, Szymborskim, Kosińskim i Stę- 
powskim w innych głównych rolach, 

Z teatru ludowega. W sobotę, niedzielę i po- 
niedziałek „Zaloty huzazów*, wodewil węgierski. — 
W niedzielę popołudniu nokturn Hauptmanna p. t. 
„Klasztor w Sandomierzu", w którym tytułową rolę 
gra dyr. E. Rygier. 

Rozdano role z komedyi Kraszewskiego p. t. „Ra- 
dziwiłł Panie kochanku“. Sztuka ta ukaże się w 
przyszłą sobotę poraz pierwszy, Odbywają się cią- 
gle próby z farsy „Panna żołnierzem", która daną 
będzie we czwartek na benefis uzdolnionej i su- 
miennej artystki sceny ludowej, p. Anieli Kolman. 
Najbliżzzem wznowieniem będzie „Królowa Jadwiga” 
Józefa Szujskiega. 

Sprawa Trudnowsklego. Jak wczoraj donieśli- 
śmy, śledztwo w sprawie mordercy Rybaka została 
ukończone i rozprawa odbędzie się przed sądem 
przysięgłych w listopadowej kadencyi. Rozprawa ta 
będzie miała niewątpliwie przebieg, obfitujący w mo- 
menta dramatyczne, gdyż pani Rybakowa, jak 
nam oświadczyła, będzie bronić pamięci męża, o któ- 
rego niewinności jest głęboko przekonaną i w tym 
celu zbiera energicznie materyał dowodowy, mający 
uzasadnić, że mąż jej padł ofiarą strasznej pomyłki. 
W szczególności pani Rybakowa będzie wykazywała, 
że wraz z mężem żyli w niedostatku graniczącym z 
nędzą i tylko dzięki pomocy jej rodziny zdołali wo- 
góle egzystawać. — Z drugiej strony obrońca 
Trudnowskiego będzie niewątpliwie starał się wyka- 
zać, lub bodaj uprawdopodobnić, że Rybak był szpie- 
giem na żołdzie ochrany. Wnioskować z tego ma- 
żna, że w toku rozprawy sądnwej życie Rybaka i je- 
go stosunki osobiste będą najszczegółowiej 
rozpatrywane, że do rozprawy powołani będą 
liczni świadkowie na stwierdzenie okoliczności, 
przytoczonych przez panią Rybakową z jednej, a o- 
brońcę Trudnowskiego z drugiej strony, skutkiem 
czego rozprawa potrwa kilka dni. Obrony Trudnow- 
skiego, jak wiadomo, podjął się adw. dr Marek, 
zaś panią Rybakową zastępować będzie adw. dr 
Szalay. 

Sprawa 7 Królawiaków. W tych dniach, jak się 
dowiadujemy, obrońca aresztowanych Królewiaków, 
adw. dr. Heski, złożył kaucyę celem wypuszczenia 
ich z więzienia śledczego, wobec czego sprawa oparła 
się znowu a lzbę radną kraj, sądu karnego. 

lzba uchwaliła wypuścić Królewiaków za kaucyą 
500 koron od każdego, 

Sprawa dentysty Rosensala Badania chemiczne 
wnętrzności zmarłej nagle żony Rosensala zostały u- 
kończone, W organizmie zmarłej wykryto rzeczywi- 
ście arszenik, co wskazuje na otrucie. W ostatnich 
dniach krążyła po Podgórzu wersya, że żona Rosen- 
sala otruła się sama. Prawdę wykryje śledztwo są- 
dowe, wyniki jego trzymane są w tajemnicy. 

Nowy dworzec towarowy. Wczoraj po południu 
przybył do Krakowa szef sekcyi bar, Banhans, dyr. 
kolei półn. w towarzystwie st. ins. Riedera z Ma- 
rawskiej Ostrawy, Winternitza i szefa konserwacyi jJ. 
Pelza, kontrolora ruchu Ganga, kierownika budowy 


rayery i kwiaty, Aksamiły. 


nowego dworca (owarowega, insp. Nosowicza i kom. 
wykupna gruntów Dra J. Haraschina. Na dworcu 
oczekiwali bar. Banhansa: zast. dyr. kolei państw. 
r. rz. Jasiński i zast. nacz, stacyi p. Stephan z urzę- 
dnikami ruchu. Po przyjeździe do Krakowa bar. Ban- 
hans w towarzystwie wymienionych fachowych urzędni- 
ków udał się do Krowodrzy, gdzie szczegółowo ba- 
dał roboty około budowy nowego dworca tawaro- 
wego. Wyjaśnień udzielali insp. Nosowicz i przedsię- 
biorca budowli Corazza. Bar. Banhans wyraził zado- 
wolenie z prowadzenia robót i zachęcał do energi- 
cznej dalszej pracy. Wieczorem odbyło się w Grand 
Hotelu zebranie towarzyskie. 

Z kół kolejowych. W sobotę wieczorem w sali 
Starego Teatru odbędzie się pożegnanie przez urzę- 
dników kolejowych dra Wróbla, przeniesionego w 
charakterze zastępcy dyrektora do Stanisławowa, oraz 
dra Warzeszkiewicza, przeniesionego również 
do Stanisławowa na stanowisko szefa oddziału pra- 
wniczego dyrekcyi. Chór kolejowy i orkiestra woj 
skowa wezmą udział w uroczystości. 

Z Elauteryi. W niedzielę dn. 23 b. m. o g: 1!/a 
wiecz. w lokalu przy ul. Mikołajskiej 1. 3 1. p.: „Ży- 
wy dziennik*, poczem herbatka i zabawa towarz. — 
Wstęp bezpłatny, goście mile widziani 

Ż życia kat. ozeladników. W grupie kat. czela- 
dników odbędzie się w niedzielę dn. 23 b. m. o g. 
8 wiecz. w Domu robotniczym przy ul. św. Tomasza 
1. 37 odczyt p. t. „Produkcya i jej czynniki”. 

„Polski Związek Naradawy* urządza w lokalu 
własnym, d. 22 b. m. zabawę taneczną. Bilet fami- 
lijny 2 korony. 

Nawa apteka. W sobotę 22 bm. została na Dę- 
bnikach otwarta nowa apteka p. Zubrzyckiego. 
Nowa apteka mieści się w kamienicy p. Fischera na 
rogu ul. Konopnickiej i Kościuszki. Mieszkańcy Dę- 
bnik z zadowoleniem powitają otwarcie tej apteki, 
której brak oddawna dawał się odczuwać. Już po 
przednio otrzymały Dębniki lekarza w osobie dra 
Zamorskiego; teraz z otwarciem apteki, b. postępo- 
wo urządzonej i zaopatrzonej we wszystkie specyfi- 


ki, wody mineralne etc. — potrzebom mieszkańców 
w kierunku pieczy nad zdrowiem w całej pełni zadość 
się stało. 


Pod tramwaj dostała się wczoraj popołudniu 
w ulicy Bietlowskiej, Gl-letnia Petronela Poklado, 
która pomimo sygnałów dawanych przez motorowego 
nie usunęła się z toru. Lekkie kontuzye apatrzyło 
jej pogotowie ralunkowe. 

Papryką w oczy pollcyanta. Włamywacza, który 
wczorajszej nocy sypnął papryką w oczy policyanto- 
wi, wczoraj aresztowana. Jest to znany rzezimieszek 
Jan Misiewicz z Liszek, podejrzany oprócz ostainiego 
o cały szereg innych włamań, mlędzy innemi o wła- 
manie do kaplicy cmentarnej w Krakawie oraz o okra- 
dzenie kościoła w Liszkach. Dzisiaj aresztowana 20- 
letniego Jana Makucha, wspólnika Misiewicza. 

Niaudała kradzież. Wczoraj aresztowano w ma- 
gazynach kolejowych 30-letniego St. Zawadzkiego, 
w chwili, gdy zabierał się do rozbicia puszki z la- 
kierem, 

Z Podgórza. Z obawy przed nożowcami O te- 
rorze uprawianym przez całą zamkniętą szajkę no- 
żawców dopiero obecnie można mieć wyobrażenie. 
Mieszkańcy Ludwinowa dowiedziawszy się, iż najgro- 
źniejsi nożownicy siedzą już pad kluczem, tłumnie 
donoszą o licznych i groźnych napadach na terenie 
Ludwinowa, przez nich urządzanych, Między innymi 
zgłosił się na ekspozyturęą Józef Kalistowski z do- 
niesieniem, że i jego niedawno napadł w nocy jeden 
z aresztowanych i groził mu nożem. 

Złodzieje jarmarczni. Wczoraj aresztowała poli 
cya Stelana |anocińskiego, St. Szewczyka i Jana Króla 
za szereg kradzieży, spelnionych na wczorajszym 
targu. 


Repertuar teatru mlajsklega w Krakowie 

Sobota: „Makbet”. 

Niedziela pop: „Komedya a człowiekn który ześlniił nie 
mową" 1 „Komedya o człowieku, który redagował 
gazetę rolniczą”, 

Niedziela wiecz.: „Makbet“. 

Ponłedziałek: „Grube ryby“. 

Repertuar taatru ludowega 
Na ulicy Rajskiej: 

Zaloty huzarów“. 

Klasztor w Sandomierzn". 

„Zaloty hngarðw“, 

! „Zaloty bnearów" 


© małe nóżki. 


Zabawną historyę opowiada jeden z turystów, 
podróżujących po Szwajcaryi. W wykwintnym hotelu, 
w którym zamieszkiwał, spostrzegł przed drzwiami 
pokoi, zamieszkanych przez piękne Angielki i Ame- 
rykanki, szereg bucików damskich, niezwykle małych 
i prawdziwych pantofelków Kopciuszka. Podróżny, 
zdziwiony, zakomunikował swoje spostrzeżenie żonie, 
która poradziła mu zanotować numera pokoi hotelo- 
wych, w którym mieszkały urocze miss. Tak też 
uczynił, Później, gdy miss i mistress przyszły na 
obiad do table d'hotel'u, miał sposobność przyjrzeć 
się ich stopom. Żadna z tych dam nie mogłaby 
włożyć bucików, które widział przed drzwiami; ża- 
dna nie miała stóp małych, przeciwnie, panie te 
i panny miały stopy wielce pokaźne. 


yomu 


Kraków, fiynek Gł. Li 


r j 
SI | k k 
ia A-B. obok głównej Trafiki. 


W niedzielę i święta sklep zamknięty. 


Wracając do swega mieszkania, nasi turyści 
tają się służącego: 

— Powiedz, chłopcze, ta Śliczna para obuwia 
należy da miss Curlis? 

— Panie — odparł służący — ie damy angiel- 
skie i amerykańskie zostawiają swe prawdziwe, duże 
obuwie w pokojach, a przed drzwiami wystawiają na 
pokaz te niewielkie trzewiczki, które, jak pan widzi, 
są zupełnie nowe, nieużywane. 

— Któż więc czyści im obuwie, które mają u sie- 
bie w pokojach? 

— Ach, to mnie nic nie obchodzi — odparł, 
śmiejąc się służący. — Zapewne one same, lub może 
ich mężowie. 

Nasze panie, pomimo, że nie słyną, jak damy 
angielskie z dużych nóg, chcą, aby ich małe nóżki 
wydawały się jeszcze mniejsze, jak najmniejsze. Po- 
święcają dla tego celu wygodę i zdrowie nawcl, no- 
Sząc obuwie ciasne i niewygodne. Ciężej zatem grze- 
Szą, aniżeli owe Angielki. 


Telegramy „Nowin“. 
SO 
Sejm. 
Kanfarancya polsko-ruska. 

Lwów. Wczoraj odbyło się pierwsze w tc] sc- 
syi posiedzenie prezesów klubów palskicii z pre. 
zesami klubów ruskich, Z klubów ruskich przy- 
byli prezesi Lewicki i Korol; prezes drugiego 
klubu moskalofilskiego t. z. dudykiewiczowskiej 
frakcyi, ks. Kołpaczkiewiczę nie przybył. Przed- 
miotem posiedzenia była reforma wyborcza i dal- 
sza taktyka Rusinów, W posiedzeniu tem brał 
udział namiestnik. Wynik konferencyi trzyniany 
jest w tajemnicy. 

Wiec burmistrzów. 

Lwów. Wczoraj obradował w sali ratuszowej 
wiec burmistrzów 30 miast, w którym wzięło u- 
dział 25 burmistrzów. — Obecnym był także 
minister dla Galicyi dr Dulęba, prezes Koła pol- 
skiego dr Głąbiński i grono posłów sejmowych 

Wiec zagaił prezes Związku 30 miast p. Do 
lińs i przedstawił sprawozdanie z działalno 
Ści Związku za rok ubiegły na polu spraw pro- 
pinacyjnych, funduszu drogowego i szkolnego. 
Mowca przedsławił sprawę drożyzny mięsa 
i mieszkań i postawił wniosek, by wezwać 
rząd, aby w miastach budował gmachy pul 
czne i przez to opróżnił rozmaite budynki pry- 
watne, zajęte obecnie na urzędy, 

Rezolucyę tę uchwalono. 

Pos. Maryewski referował sprawę reformy 
wyborczej. Uchwalono jego wnioski z wezwaniem 
Sejmu, aby reformę wyborczą przeprowadził na 
zasadzie zwiększenia liczby posłów z mi 

Prezesem wybrano ponownie p. Dolińskiego, 
zastępcą pos. Maryewskiego, 


RADEBŁAN E. 


za które radakeya ale klerze adpewladzialności. 


Wasze przeziębienie 


i uparty kaszel powinny być nie- 
zwłocznie Jeczonymi Emulsyą 
Scotta. Już jerwszych daw- 
ach okązuję się niga, gdyby 
nawet przeziębienie albo Każndl 
już dość długo trwały. 
Znakomita czystość i skateczność 
składu ków, jako też Scotta spe- 
cyalny sposób przyrządzania wy- 
jaśnisją tę nadzwyczajną sku- 
teczn 


EMULSYA SCOTTA 


jest o wiele skuteczniejszą jak 


Prawdziwa tylko 


zwykły tran z wątroby. 
Aia a Cena oryg. flaszki 2 K50 h, 


tujacym wytwór Do nubycia we wszystkich 
Scotta. aptekach. 1860 


| ZEEGATA UE: ALBGAZE 

Loczniea ohirurglczna. Zakład ortopedyczny. Ze- 

kład Roon wekli. Radium. Leczenie gorącem 
powlatrzam, 


Dra Artura Frommara 


Kraków, ul. św. Tamaaza, L. 18, i. p, Talafon 
Nr. 81 (róg nl. Floryańskiej). 

Godxiny przyjęć: od 10—18 przady. i od 8—3 popołudnin. 

m ZZ ZZ 


RADCA CESARSKI 


Dr. Mieczysław Nartowski 


ordynuje od 8—9 rana I od 3—4 po pop. 
w chorobach wewnętrznych | nerwowych BAT 


| Kraków, Plac Szczepański 1. 2. 


Najlepsze, najpraktyczniej- 
sze do przedstawień? na 
wsi czy w mieście są 


JASEŁKA 


um ludowe w 5-u addziałach, 
soralczaych 2 kalend, 


Ks. Leonard Solecki 


prob, obrz. rz. kat. w Frzeżanach 

Wydanie piąte, wyciąg fortepianowy 

x tekstem. Cana w azdabnej opra- 
wie 4-a K. 6 


Nakład i włnaność 


Księgarni Katolickiej 
Dra Władysława Miłkowakiego 


w Krakawie 9, plac Maryacki 


Telefonu Nr. 1308. 
amne PORE GI 


Drobne Ogłoszenia 
po 4 halerza od wyrazu 
minimom 50 halerzy 


Poszukiwane. 


KILKU 
P. AGENTÓW 


prayjętycii tqdxie do sprzedaży no 


1807 


wnych osóh jako nboczne sajęcia 
Łatwa sprredaź i wysoka prowisya 
znaczny dnc 
lowych objaśnień udzieli i zgłonze 
mia przyjmować będzie Gallalński 
w Krakowie panta-restante, 
6 czaladników tokarakich i 
WOCH jednego nomia "przyjmie 
Saras Inb później Jerzy Bishat to 
karz Cieszyn Stary targ 8. 1316 


ama e ereiyentka, wada 
aca jęsykiam niemi 

o miłej powierzchawności pot SEM 
zaraz do cukierni L. Piątkowikiego 

Fioryańska 94. 1817 


Uzdolniony subjekt 
cukierniczy 


do ciast francuskich, her 
batników | ciast kruchych 
potrzebny do fabryki wy- 
robów cukierniczych J6- 
zafa Siermontowskiego w 

Krakowie. 1897 


Potrzebuję 


Hupczyci 
1384 


CHŁOPCA 


w wieku lat 14 przyjmie 
fabryka tutek St. Woło- 
gzyńskiega w Krakowia, 

Krupnicza 21. aa 


Wto chce zarobić 


40 KORORKR 


tygodniowa łatwym sposobem. 
niech przeszle natychmiast awój 
adres do firmy L Schaechter 
Wian 104— XVI 2 fach pocz 

towy 348. 1847 


Do sprzedania 


MASŁO DESEROWE 


codzień świeże poleca nkład 
towarów mieszanych I. FUNEK 
Bracka 6. 1108 


Kandel win 


1 sklep Korzanny zaraz do 
sprzedania pod korzystnymi 
warunkami z całem urządze 
nlem sklepowem i domem mite- 
skalnym w Krościenku nad 
Donajcem. Bliższa wiadomość 
u Michała Prokopa w Złocen 


wie. 1341 
do uprzad nia dziennie 250 
Mnri do 300 litr’w miake Wój 
mik, Tropiagów, poczta Plaszów. 1248 
——n 
Dodatek do głównej hrosznry 
jamy ustnej i kosi 
Cana BO fenigów, vpnscł praso. I. 
MÖLLER. BREM 4, be. 
__ DANNTRAŃSE 3.1. 


Wydawta Lucyna Szczepańska 


Weini | 


| cyearotowa | 


NA RZECZ 


OM 
| ony niw. 


Do nabycia 
wa wszystkich 
trafikach. isa 


toki i bidnki D 


mę 


346|GQG>©GOC0GGG6G|dnia 12 października 1910 r. 


Centralne Towarzystwo handlowe 


Ńtowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 


w gnziczkach, tafelkach, tuhkach 
do celów szkolnych. 


Kamplatna kasetki 2 farbami, 
Warniksy, paplery i wazełkie przykary da m 


waala akwarela, 61 
KREDKI kolarowa i WĘGLE 
FARBY pastelowe LEFRANCA 
FARBY Karmańskiego 
Największa wypo 
wzorów do malowania | rysowania 


przyrządy gimnastyczne pokojowe 


systemu Whilely, Sandoy i Ideal 


prawdziwe 


WALECZEI, 


Najpraktyczniejsze 
na podarki 


prześliczne wyroby 
janońskie 1 chińskie 


was | na prawlnaji, polera 120% 
Z A. LISOWSKI 
Wa wynajęcia. „FORTUNA! 


Kraków, Suklannice 23 
Skład herbaty. 


Dwa sklepy 


do wynającia od 1.go listopada, je- 
len naprzeciw Teatru miejskiego 
bok hótelu Poliera, nadający wią 
również ba biaro, a składejący się 
£ dwóch nhikacyi i mutereny, drogi 
obazerny przy ml. dw. Marka chuk 
hotelu Pollera Wiadomodé m pr- 


>©OOO00 QQ 0 
Elaktramotorowa fabryka 
wyrobów masarskich 


tyera w hoteln a y 1306 
Mieszkanie Andrzeja RÓŻYCKIEGO 
Pokój i knobniu, umeblowane, sto- f Kraków, Sławkowska 22. 


neczne, z powodu wyjnzdn na czas 
dłażasy do wynajęcia: Fortepian na| poleca upecyalne kiełbasy jak kra 
miejscu, Wiadomość nl. Kurniki 1. 7. | jano, slokane, polędwicowa i wiejskie 
parter Nr trawi 19-20 od godz. | po cenach konkurencyjnych. Dla akle- 


19—43. 1ë8t | tów znaczny opnat. Zamówienia za 
ae e E] i 
pobraniem odwrotnie. 181 


Konkurencyjne Obialy 22222222222 


domowe po 90 halerzy i wzwyż Dłu 
ga 81. II. piętro. 19%) 


Ochraniaj 
twą żonę! 


Ilustrowana książka prz. 
wielkiemu błogo: 
dzieci 1 wiele 


tw 
oy pism dziękozynnych 
syła dyskrotnie za 10 
b. w anstr, markach po- 
aatowych : 
Pani A, KAUPA, Bor- 


paraCNNK WE Nel 


Ołomuńcj 
ste. ot MASK ol. 


15 Poselska 15 A 
Na wycieczki | zabawy M 
ME Eta 
ROMUALDA PIECZARKI 
Ciastka po 6 hal. 
Pamadkl '/, kg. K 1:20 
K 


Ikl nadzlawana 
K04 


przygotowawcze 


do egzaminu z rachunko- 
wości państwowej | bu- 
chalteryi kupieckiej poja- 
dynczej i podwójnej 
— rospoczynam dnia — 
3 września b. r. 


Wplay w Biurze buchalteryjnem 

w Krakowie ul. Floryańska 56. 

Telefon Nr. 2036/VILI. codzien- 
mie od 9—1 1 od 3—6. 


Stanisław Burnatowiez 


uanezyciel buchalteryi 
arzędnik rachunkowy, x 
mawca kniąg REWA ei i lustra 
tor Stowarzyszeń aarohkowych i go- 
«podarczych, były Dyrektor takiago 

Śtawarzyazenii AA 


Ł 58342 


OGŁOSZENIE. 


Podaje się do publicznej wia- 
domości, że celem sprzedania 
wiosennego zbioru wikliny w 
roku 1911 z gruntów w Dąbiu 
— Płaszowie ad Kraków w sla- 
rym łożysku Wisły i na łąkach 
gminy miasta Krakowa wła- 
snych odbędzie się w Wydziale 
ekonomicznym NTT (Pl 


ih ką. K F-. 
| «5 ><) 02/2 030P 


| pocztowych 


Wajirpase crysbie sredin: 


W. W, Świętych L Il. p) 

we wtorek dnia 15 ana 

1910 r. o godzinie 12-tej w a 
południe publiczna licytacya A RE c 
zapomocą _ opieczętowanych tity i 


znaczkiem na 1 kor. ostemplo 
wanych ofert. 

Oferty składać należy na 
ręce naczelnika Wydziału eko- 
nomicznego w powyższym ter- 
minie do godziny 12 w połu- 
dnie w dniu licytacyi. 

Warunki licytacyjne otrzymać 
można w Wydziale ekonomi- 
cznym Magistratu w godzinach 
urzędowych. 

Magistrat miasta Krakowa | 


Gotowa pościel 
140 cm. uzerbka i dwie poduszki każda O cm. długa, 60 cm szeroka, 
napełnione nowom, azaram, bardzo DE puchowatara plarzm 16 K ; 


fi ham 30 K; puohom 24 K; ph 


anaro 18 
70 cm. szerol ie 4 K KO, GK. 30, 6 


Czyście już fonograf za darmo dostali? 


dego złota wszędzie wprowi 
fonagrafów razdarować. Żądi 
halerzy (w markach pocztowych) prospektu, a możecie 
wapaniały fenagraf konoerlowy darma I aelony utrzymać 


Phonograf Import Löwi 


© umpendorferstr 


a Misty | mjadiejye luty 


w wapaniałych barwach, artystyczn 
Nawańci w kartach artystycenych i pontas 
| kobiecych; seryo kart miłosnych, 

ami, kwiatów, widoków. karty z powlnato- 


em świąt, 
madźwyczaj tanie, bo zaopatrzone firmą, kosztnji 
90aat. opłatnie K 


"B00 watuk K 596, 1000 sztuk Š 10—. 
| Za nadesłaniem kwoty w gotówce lub markach 


Jata X onra d a Bri Aro 3827 (Czechy)! 


Katalog główny darmo | opłatnie 


TANIE PIERZE! 
1 kg. szarych, dobrych, 
lepaze 4 K. 40; 


= i puchu szarego 6 K,7 K; 
nisch Sea) go 10 K; najlopezego puchu a piersi 18 K 
Przy odbiorze 6 ug. opłatnie 


z gyvtego, czeraonego, niebieskiego, 
lub żółtego nankingu. 


į poduazki A K, 8K. 50k., 4 K; eri zd” 200 
K., 14 K.70 b., 17K 80 h, 21 


180 cm. dlazie, 116 om. szerokie 12 K. 80 h., 
oską vd 13 E opłatnie, Zamiana dozwolona, za nisodpowiednio 
am pieniądza, Saczogółowo cenniki darmo | opłataie. 


S. BENISCH w DESCHENITZ, Nr. 1116. Czechy: 


FARBY WODNE|PERFUMY, MYDŁA, PUDRY 


w najwiękazym wyborze z ałynnych fabryk krajowych, fraacuskich 


anglelskich etc 


Wada koleńska krajowa | oryginalna. 


Woda do ust Dra Cy 


Śradki do barwienia | kanserwawania włosów. 
Pasta | praszek „Wawalia- 
Kremy da kanserwawania twarzy | rak, 
Główny skład MYDEŁ przefłuszczonych Malinawsk'ega z Warszawy. 
KALOSZE w wielkim wyborze 
rosyjskie i 
Pantofelki domowe. 


amaryk. 


kit, glpa do 


nszczelniania 
i okien od przeciągów i + 


w REIM i S-ka Kraków, 


RLM 


A sę i 
FARBY OLEJNE 
do robót artystycznych, i deka- 

racyjne da stndyów. 
Płatna, Paplary, Kartony | Daszczułki 
gruntawane da malowania alejnego. 
Pendzła, Palety, Sztalugi, Kije, Mana- 
kiny, Szpachtia, Noża | wszelkla przy- 
hory da majawań alejnych. 

Praktycznie zestawione kasetki do ma- 
lowania alejnago. - - - Farby i przyrzą- 
dy do malowania na porcelania, akaa- 

miele. tarakocla, gobslinia etc. ate. 


Artykuły chirurgiczne i bygleticzne 


Rynek 37, |Szachy, Warcaby, Domina, Karty do gry 
Linia A-B | wszelkie przybory kawiaralane. 


da zebów. 


drzwi 


WŁOSY '* 


ięte kupuje fabryka 
w Krakowie. 


1 
Sprzedaż mebli 
nowych i używanych, 
pianów, Obrazów | 
w Zakładzie sprzedaży 1 

kupna 1258 


Maryi Telesznickiej 


w Krakowie ul. św. lana 
1. 2 l, p. róg Linii A-B. 


„OLLA 


najlspsze 
specyalności gumowe 
Z letnią gwarancya, 
polecają 


antycznych, 
Forte- 
Luster 


KRAKÓW 
Rynek 37, 


3000 


wzorów wszelkiego rodzaju przad- 
miotów do użytku í podarków 


zawiera mój najnowszy katalog 
główny który na żądanie każdemu 
darmo 
i uplatnia wysyłam. 1078 
C | k. nadwarny dostawca 
Jaunu Konrad 
w Briix Nr. 2853 (Czechy). 


|= 
Najlepsza herbata, 
Najtańsza harbata, 
Najamaczniejsza herbata, 
jent z marką 
„D Z W O N*. 


1, f. akrnchów z herhat 70 hal. 
1/4 f. liściowej herbaty 1— K. 
Y4 f. Ceglońskiej herb. 140 K. 
1204 m firmy; 


Ag, LISOWSKI 
„FORTUNA“ 


Kraków, Suklennice 23 


sza walca lane z twar- 
postanowiłem 2.500 
ie pray madesłania 10 


, Wiedeń VI/2 
ac LEA „0. 1977 


pocztowe 


a wykańc 


s dziecinnym} 


imienin i urodain. Karty ta 


"30, Oant. opłatnie K —70 


K 130, 400 „ K 260. 


Przesyłki wyżej K 98— wysyła się 
zd zalicaką RH 


1057 


skubanych 8 K; 
najlepszych półbiałych 
białych 4 K; białych puchowa: 
1 kg najlepszych, śnieżno 
skubanych 6 K. 40h, 8 K; 1 leg. 

białego przednie: 


białego 
Pierzyna 180 em długa, 


Jerzyna sama 10 K. 19 K, 14 K, 

. dłagie, 140 cm. 
zki 90 cm. długie, 
ty z mocnej, prążko- 


K. 70; „ple 
14 K. 80 h. 


Medal bronzowy z wyatawy rękadzieln.-przei | w Krakowie w r. 1870. 


Magazyn futer A.Jachimskiego 
w Krakowla, ul. Gradzka I. 14 | 16 (sałożony w roku 1835), 


poleca w wielkim wyborze gotowe futra męskie i damskie 
fasonów, garnitury, czapki, kołpaki, aarękawki do polow: 
Pracownia przyjmuje zamówienia orat musiikin reporacye i unkutacania 
takowa punktualnie po cenach umiarrowanysh, — Na wkładzie utrrymuj 
materyały na wierzby męskie i damakie x najpierwszych fabryk francu- 
«kich, angielskich i krajowych. Przyjmuje futra pod gwaranoya da prza- 

ohowaala przez lato, 1143 


Medel arebrny Mlniat, handlu z wystawy krajowej w Krakawla w r. 1877, 
— ——— a 
era 


NOWA APTEKA 


Czesława Zubrzyckiego 
Kraków, Dębniki róg ul. Kościuszki I Konopnickiej 


Została otwartą i poleca wazelkia środki lecznicze, wody mine- 
ra'ne naturalne | sztnczna, zawsze ńwieże specyfńka krajowe i sa- 
graniczne, koniaki, wina lecznicze, opatrunki, perfamerya, środki 
toaletowe, artyknły gumowe i t. d. Apteka wydaje lekarstwa na 
recepty dla P. T. Ozłonków kas chorych, c. k. kolei oraz na 

koszt miasta 1839 


POCIECHĄ DLA CHORYCH 
jest aptekarza Zaloscera Nłella Fimid 1278 
przy reumatyzmie, dale, rwanlu w atawach, ponirzala, ran- 
matycznych bólach głowy | zębów odleje Stella Fluid 
nieocenione uslugi. Działa zadziwiająco. Przez wieln le- 
karzy polecony i przez t pisemnych uznań wpagrze- 
gólniony. Tylka prawdziwy za znakiem gwiazdy, 18 ma- 
łych albo 6 podwójnych fa zek K 5- sé małyvi albo 
1u podw. daszek K. 85O oplatnie u jedynegu wytwórcy 
aptekarza S, ZAŁOSCER, upłeka pod gwiazdą, Dolnia Tuzla 
36. Bośnia. Przy up:rtych c'erploniech żaładka | zabur za- 
niach w trawieniu jest najlopazem: Sól łałądkowa „Stalia“. 
Cena 1 pudełka K. 1—, 6 pudełek K. 6. wa leki uą 
sławnymi środkami ladowyini i domowymi i nie powinno 
na takowych w żndnem gompudarntwie zbywać, albowiem 
s4 cne też ochrona dla zdrowych, 


| kę szarych rc | 
banged K. 2, półnie 
y À K, 190, bialych 

venj jako 


dci miękich jak puch K, 6, PPE w najlepazym ga- 
tanku K. 8. Puch szary K. 6, biały K. 10, puch a pierni 
K. 18, od 5 kg. wysyłam opłata ie. 
Gotowa pościel eio he ; 
(nanking). Piarzyna wielkości 180X110 em. i dwla podasski o wiel- 
elestycznym i trwałym pierzóm K. 16, półpuchem K. pucham K, 8a. 
Piarzyna rama K. 19, 14, 16. Poduszka K. 8, 350, 
kodai 180x140 cm. K. I5, 1A, £0. Podusz 
em K. 14, 16, przeayi opakowanie darmo od K. 16 
opłatnie. Mi Barger w Denokaaltz 1112. (Czeski les). Uannik! ra! 
ryć, puszew | wazystkich ianyob rodzaj iw polełślidAzA 


sppr era aeg» 

kości BOXXGA. dostatecznia napełniona nowym, esarym, czyisesonym, 
s. 

80x80 cm, K. 450, 5, dymki u wlelkodci 1805X116 

i opłatnie. Nieodpowiednie zamieniam lub zwracam pieniądne. 260 


Baz konkurancyl 


koron! ' w tej jakości ! 


praedaiwy awajoseski patentowany i 
Nr. UNU nystazna i 


| 3-letnla qlsamna 
gwarancya | 


5 


aa 


gnatycenyta 
prawdniwa em a 


opatrzony 
(nia 1a 

cona wakae 
PEL 


zaliczką 
JAN KONR iD 
c i k, nadworny domtawca w Brix 


Nr. 2802 (Czechy). Katalog główny, 

zawierający B000 wzorów wysyła u 

bilm ma sądanie_ darmo 1 opłarnii 
M 


R? TPALARSA KAWY 


povara freiss poleca =~ ściowo 
an mee n i huriownie 
PRLFEJAE K wyńcrowe gatunki 
AN 
+ Rawe alcrej 
najnowszym 


i najlepszym apo- 
sobem za Pomocy 
„tdrączga pawiehza” 
po cenach 
najniższych 


M. JAWORNICKI. 


= 


sawaan" 


u AGU 


przeniosło z dniem 1 pażdziernika r. 
delikatesów i artykułów spożywczych z ul. 
placu Szczepańskim |. 6. i zaepatrzyło przy tej akazyi sklep Swój wa wszalkia 
Sa dotychchas nie prowadzone, a czem zawiadamiając swych Szanownych Od- 
biorców palaca nadał swoje Usługi. 


h swój sklep dstalliczny towarów kolonialnych, 
Rafarmackiej |. 3 da nawaga lokalu przy 


1141 


Redaktor odpowiedialny: Ludwik Ssczepański 


Drok. W. Korneckiego 1 K. Wojnara w Krakowie pod 


. A. Nowaka 


| << ogg O | SA 


